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Przesilenie w rokowaniach polsko-niemieckich.
B e r l i n .  (PAT.) Jak  donosi „Vossische Ztg.“ 

gabinet R zeszy odbył posiedzenie, na k tórem  p rze
w odniczący delegacji niemieckiej do rokow ań han
dlowych z Polską m inister Herm es złożył spraw o
zdanie o obecnym  stanie rokow ań handlowych 
polsko-niemieckich.

B e r l i n .  (Tel. wł.) O obradach gabinetu nad 
spraw ozdaniem  dr. H erm esa dzienniki donoszą na 
podstaw ie informacji z kół rządow ych, że naprę
żona sytuacja w ynikła z powodu stanow iska Polski, 
k tó ra  rzekom o nie chciała zgodzić się na żadną kon
cesję, chociaż Niemcy poczynili znaczne ustępstw a. 
Dr. H erm es tw ierdził, że u Polaków  przew ażają 
wzlgędy polityczne nad gospodarczym i, dowodem  
czego m ają być ataki p rasy  polskiej na jego osobę.

Pozostali w  W arszaw ie członkowie delegacji 
zostali w ezw ani do pow rotu. Rząd zam ierza szcze

gółowo zastanow ić się nad poszczególnem i pozy
cjami, poczem  odbędą się najprzód rokow ania po
m iędzy delegatem  niemieckim, a polskim. Dopiero 
gdy dadzą one jakiś wynik, obydwie delegacje 
w znow ią narady.

B e r l i n .  (PAT.) P ra sa  berlińska om aw ia ob
szernie kryzys, jaki zaznaczył się w  rokowaniach 
handlowych polsko-niemieckich. Dzienniki berliń
skie przynoszą niemal jednobrzm iące notatki, po
chodzące widocznie z jednego źródła, a starające 
się zrzucić w inę za obecne napięcie w  rokow aniach 
na Polskę. Notatki te podkreślają, że strona polska 
nie zgodziła się w  obecnych rokow aniach naw et na 
poczynienie Niemcom tych  ustępstw , jakie poczy
nione zostały  już w  umowie pom iędzy m inistrem 
Stresem annem  a dyr. Jackow skim .

Strajk w Łodzi bodzie trwał dalej.
Ł ó d ź .  (PAT.) W czwartym dniu strajk pow

szechny zaczyna słabnąć. Rano wyjechały na miasto 
tramwaje. Na 115 wozów tramwajowych, które 
normalnie kursują na wszystkich linjach, obecnie jest 
już w ruchu 108. Uruchomione są prawie wszystkie 
linie. Służba restauracyjna i kelnerzy jeszcze w cią
gu dnia wrócili do pracy. Strajkuje jeszcze magi
strat. W ciągu przedpołudnia odbyło się jednak ze
branie urzędników miejskich, na którem zapadła de
cyzja przystąpienia do pracy. Roboty kanalizacyjne, 
są już w pełnym toku. W przemyśle włókienniczym 
wielkim strajk trwa nadal. Natomiast w przemyśle 
małym i średnim niektóre przedsiębiorstwa zostały 
uruchomione. Miasto nie odczuwa braku artykułów 
pierwszej potrzeby. Podaż mięsa jest normalna, mi
mo częściowego strajku w rzeźni miejskiej, która 
zresztą w ciągu dnia jest już czynna.

W a r s z a w a .  (AW.) W czwartek o godz. 11, 
rozpoczęły się w ministerstwie pracy i opieki społe
cznej rokowania między przedstawicielami rządu, a

delegatami łódzkich związków zawodowych. ' Po po
łudniu odbyła się konferencja z przemysłowcanr. Na 
godzinę 6-tą wyznaczoną została konferencja ogólna 
z udziałem przedstawicieli rządu, przemysłowców łó
dzkich, oraz delegatów włókieniarzy. I

W a r s z a w a .  (PAT.) Po kilkakrotnych nara
dach oddzielnych z poszczególnemi stronami rozpo
częło się o godz. 7-mej posiedzenie obu stron, któ
re trwało do gtodz. J^l-szej w nocy. W międzycza
sie p. Minister Jurkiewicz odbył naradę z przemysło
wcami, skłaniającymi się do pewnych ustępstw w za
kresie wysuniętych przez organizacje robotnicze postu
latów, dotyczących punktów dodatkowych. Po zako
munikowaniu ostatecznej propozycji organizacjom ro
botniczym przedstawiciele tych organizacyj po nara
dzie oświadczyli, że uczynione im propozycje uważa
ją za niewystarczające, nie zadawalające ich postula
tów i wobec tego przyjąć *ch nie mogą do wiado
mości, podtr-ymując swe dotychczasowe stanowisko. 
Wobec tego konferencja została znmknięta, nie dopro
wadzając do zawarcia umowy zbiorowej.

Katastrofa budowlana w Paryżu.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Na przedmieściu Vincennes, 

zawalił się będący w budowie dom sześciopiętrowy. 
Pod gruzami pognvbaiu zostali pracujący wówczas 
robotnicy. Liczba ich ma wynosić 25. Rozpadające 
się mury zasypały ulicę i przyległe domy. Z gru
zów sterczą tylko mury do pierwszego piętra. Straż 
pożarna pracuje gorączkowo nad ratowaniem zasy

panych'. Dotychczas wydobyto siedmiu robotników, 
z których czterech nie żyło, a trzech jest ciężko ran
nych. Prawie wszyscy robotnicy, którzy pracowali 
przy budowie, są Włochami. Dwóch ślusarzy, pra
cujących na niższych piętrach, widząc walące się mu
ry, żdołało wyskoczyć. Doznali oni lekkich tylko 
obrażeń. Przyczyny katastrofy dotychczas nie zdoła
no stwierdzić.

Przyjazd prezydenta Mościckiego na Śląsk.
W a r s z a w a .  (PAT.) P rezyden t Rzplitej Mo- 

'śiJfełojjrzyjedzie na Śląsk nieoficjalnie w  poniedzia
łek, 22 bm. w  południe i uda się w prost do Cho
rzow a, gdzie przez dw a dni zajęty  będzie sp raw ą 

"""Zakładów Azotowych w  Chorzowie razem  z panem 
ministrem  przem ysłu i handlu inż. Kwiatkowskim. 
Z C horzow a w yjedzie p. prezydent do Zakopanego.

Śmierć gen. Rowadowskiego.
W a r s z a w a .  (PAT.) W e czw artek  zm arł 

tu generał broni ś. p. Tadeusz Rozw adow ski, p rze
żyw szy lat 65.

Zmiana traktatu handlowego polsko-francuskiego.
W a r s z a w a .  (AW.) Dziś przybył do W ar

szawy ambasador polski w Paryżu p. Chłapowski. 
Przyjazd jego stoi w związku z mającemi się rozpo
cząć rokowaniami francusko-polskiemi w sprawie re
wizji konwencji handlowej z 1924 r. Jak się dowiadu
jemy, rokowania te mają się rozpocząć w dniu 15 listo
pada b. r.

Stresemann nie ustąpi.
B e r l i n .  (Tel. wł.) W niektórych pismach uka 

zały się wzmianki, że Stresemann nosi się z zamia
rem, ustąpienia z powodu choroby. Z kół, stojących 
blisko Stresemanna zapewniają, że pogłoski te są nie
prawdziwe. Pobyt w Baden — Baden posłużył Stre- 
semamnowi znakomicie, tak, że niebawem będzie on 
mógł objąć urzędowanie.

Przed olbrzymim lokautem w Niemczech.
B e r l i n .  (PAT.) Rokowania rozjemcze w kon

flikcie między pracodawcami a robotnikami przemysłu 
włókienniczego w okręgu Monachium—Gladbach— 
Rheidt— Wiersen nie doprowadziły do ugody, wobec 
czego należy oczekiwać lokautu. Zawodowy związek 
robotników chrześcijańskich przemysłu włókiennicze
go ogłasza oświadczenie, w  którem ostro występuje 
przeciwko lokautowi, nazywając zarządzenia lokauto
we pracodawców naruszeniem umowy cennikowej i 
zarzucając jednocześnie pracodawcom, że dopuścili się 
om jawnego naruszenia prawa i autorytetu państwa.

Przebudzenie Chin.
Jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, że u nas za

interesow anie zagadnieniam i m iędzynarodowem i 
jest na ogół niewielkie. Po lacy  m ają dopiero od 
niedaw na w łasne państw o. Żyjąc dawniej w  obrę
bie obcych organizm ów  państw ow ych, obojętni byli 
na to, jak postępow ać będzie rozw ój tego państw a, 
w  którym  los kazał im przem ieszkiw ać. Im cho
dziło tylko o znośną egzystencję w łasną i w łasnego 
narodu, a nie mieli żadnego powodu do kłopotania 
się o przyszłość zaborczego państw a.

Sytuacja inaczej jednak przedstaw ia się, gdy 
istnieje państw o polskie. Los, szczęście i rozwój 
państw a jest rów nocześnie losem jego władców, to 
jest narodu. Egoizm musi zatem  ustąpić miejsca 
trosce o państw o i w spółpracy  nad jego dobrem. 
Chcąc zaś w spółpracow ać, i to skutecznie trzeba 
znać w arunki, w  jakich rozw ija się państw o. W  
dzisiejszym  zaś ustroju stosunków  każde państwo 
stanow i cząstkę olbrzym iej całości, której na imię 
św iat. Nie może ono uw ażać się za całość, żyjącą 
tylko dla siebie, bez oglądania się na to, co się 
gdzieindziej dzieje i dostosow yw ania sw ych czynów 
do w arunków , w y tw arzanych  przez rozw ój innych 
państw . Św iat — to obecnie skomplikowana, w iel
ka m aszyna, której koła stanow ią poszczególne pań
stw a. M aszyna ta  funkcjonować będzie dobrze ty l
ko w ów czas, gdy zazębienia poszczególnych kół 
będą ściśle dopasow ane do siebie.

Nie znając tych w szystkich  subtelności, które 
w pływ ają na sharm onizow anie życia m iędzy pań
stw am i, szeroki ogół nie ma jeszcze tego zain tere
sow ania dla sp raw  m iędzynarodow ych, jakie mieć 
powinien każdy obyw atel w łasnego państw a. In
teresuje się co najw yżej zjaw iskam i u najbliższych 
sąsiadów, a  nie uwzględnia tego, co się dzieje na 
szerokim  świecie.

Jednem  z takich mało znanych zagadnień są 
Chiny. A jednak ten kraj będzie odgryw ał nie
w ątpliw ie w ażną rolę w  układzie stosunków  mię
dzynarodow ych. Chiny są olbrzymim, najw ięk
szym  na świecie, a n iew yzyskanym  dotąd m aga
zynem  bogactw  przy rody  oraz są niew yczerpanym  
rezerw oarem  ludzkim. Kiedy ten olbrzym  400-mi- 
ljonowy z natu ry  przem yślny, pracow ity  i n iezw y
kle skrom ny w  potrzebach, zbudzi się ze snu — 
w ów czas reszta  św iata zadrży  w  swoich funda
m entach. Otóż olbrzym  przeciera już oczy ze snu.

O bjaw y tego budzenia się Chin ze snu obser
wuje zw łaszcza opinja europejska z najw yższem  
napięciem. Pow stanie bokserskie, ekspedycja W al- 
derseego, wojna japońsko-chińska, zdetronizowanie 
dynastji, walki w ew nętrzne w  Chinach, zw ycię
stw o nacjonalizmu chińskiego, zniesienie przyw ile
jów europejskich, zajęcie Pekinu przez w ojska po
łudniowe gen. Czang Kai Szeka, śm ierć dyktatora 
M andżurji Czang-Tso-Lina — oto krótko zestaw io
ne w ypadki ostatnich lat, św iadczące o wyzw oleniu 
się Chin z kilku tysięcznej ich bierności. Do tych 
faktów  przybył w  ostatnich dniach nowy, nie
zmiernej wagi.

Oto w  dniu 7 października u tw orzył w  Nanki- 
nie zw ycięski wódz narodow ej arm ji chińskiej (par- 
tja ,,Kuo-M in-Tangu“) rząd  centralny chiński. P od
dali mu się w szyscy  gubernatorow ie i generałow ie 
chińscy, tak że po kilkunastu latach w alk w e 
w nętrznych jedność Chin została znow u p rzyw ró
coną. N aw et M andżurja, k tóra uchodziła już za 
oderw aną niemal od Chin, w eszła  z tym  nowym  
rządem  w  rokowania. Toczą się one nad autono
mią, jaką M andżurja pragnie dla siebie otrzym ać 
w  zamian za uznanie zw ierzchnictw a rządu cen
tralnego w  Nankinie. P row adzi je Czang-Sy-Liang, 
m łodociany syn i dziedzic „dyk tato ra  M andżurii11,, 
zm arłego z powodu dokonanego zam achu Czang- 
Tso-Lina.

Czang-Kai-Szek, w łaściw y dyktator chiński (z 
ty tułu sw ego zw ycięstw a nad innemi armjami) —



ogłosił rów nocześnie „ustaw ę organiczną", to jest 
coś w  rodzaju konstytucji, k tó ra  normuje ustrój 
obecny Chin. R ządy należą w  teorji do Kuo-Min- 
fangu, tj. do partji nacjonalistycznej (rodzaj chiń

skich faszystów ), a Kuo-M in-Tang powołuje do ży 
cia  ̂„Radę państw a", złożoną z 16 członków. Do
dać należy, że prezesem  Kuo-M in-Tangu jest gene
rał Czang-Kai Szek, a w ięc jest tem  sam em  mili
tarnym  dyktatorem . Niema żadnych dem okratycz
nych czy niedem okratycznych w yborów ; nie
uświadomione m asy podlegają dyktaturze. G łową 
„Rady państw a", a tem  sam em  głovfą państw a jest 
tenże sam  zw ycięski generał Czang-Kai-Szek i 
przed nim tylko jest „Rada" odpowiedzialną. „R a
da państw a" dzieli się na 5 w ydziałów  (adm inistra
cyjny, praw odaw czy, sądow y, kontrolujący i szkol
ny, czyli egzam inowy), a tym  w ydziałom , a raczej 
ich prezydentom  podporządkow ani są m inistrowie. 
Jednym  z członków  „R ady państw a" został nomi
now any Czang-Sy-Lin (tj. syn i dziedzic „dyk ta to 
ra  M andżurji"), coby w skazyw ało , że porozumienie 
z nim jest na jak najlepszej drodze.

Nowy naczelny rząd chiński rozpoczął natych
miast rokow ania z państw am i europejskiemi, ze 
Stanam i Zjedn. i z Japonją rokow ania o pokojowe 
ukształtow anie stosunków , a naw et podpisał już 
niektóre trak ta ty . S tosunek tego rządu do Rosji 
jest dotąd bliżej nieokreślony, ale na pew ne można 
przyjąć, że będzie nader chłodny. Czang-Kai-Szek 
należy bowiem  do um iarkow anego sk rzyd ła  Kuo- 
Min-Tangu i jest zdecydow anym  w rogiem  kom uni
zmu. Tak w ięc sow iety, k tó re  forsownie budziły 
nacjonalizm chiński, będą zapew ne zmuszone sobie 
powiedzieć, że poniosły klęskę w  Chinach.

Polityce św iatow ej p rzybyw a w  ten sposób 
niesłychanie w ażny  czynnik. Jego ciążenie nie za
raz da się odczuć, ale długo na to nie trzeba będzie 
czekać. Zacięży on nad całym  Oceanem  Spokoj
nym, na k tórym  rozg ryw a się ryw alizacja  A m ery
ki, Anglji i Japonji. Ale zacięży także nad całym  
kontynentem  azjatyckim . Pow stanie niew ątpliw ie 
i flota i wojsko lądow e chińskie, odpowiednie siłą 
sw ą do 400 miljonów ludności. Em igracja chińska 
będzie dążyła do rozlania się szerokim  korytem  na 
w szystkie strony. Zw łaszcza kraje azjatyckie, są 
siadujące z Chinami, a pozostające w  tej chwili we 
w ładaniu Rosji odczują bardzo szybko narodziny 
nowej potęgi politycznej. — Panow anie Rosji nad 
Azją, zagrożone już tak  silnie przed ćw ierć w ie
kiem przez Japonję zostało w  dniu 7 października 
zagrożone po raz drugi, tym  razem  w  o wiele jesz
cze groźniejszy sposób.
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Adwokat, który nie chce bronić Habsburga.
Poseł dr. Pieracki, który w pierwszym procesie 

Fryderyka Habsburga przeciwko Skarbowi Państwa o 
dobra b. Komory Cieszyńskiej był. rzecznikiem Habs
burgów, zamieszcza w „Słowie Polskiem" oświadcze
nie, w  którem stwierdza, że w rozpoczynającym się

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
" )  —o— (Ciąg dalszy).

W tej chwili po za domem rozległ się tentent 
koński.

— Fedzio —. ozwał się- Jan — zobacz, kto tam 
przyjechał.

Nie zdążył nawet Basmanow podejść do drzwi, 
gdy się rozwarły i na progu stanął Maluta Skuratow.

— Wejdź Łukianyczu — powiedział łagodnie car 
— z jaką nowiną Bóg przysłał?

Maluta przeszedł próg i spojrzawszy na cara, za
czął się żegnać przed obrazem.

— Skąd przybyłeś? — spytał Jan, jak gdyby zu
pełnie go nie oczekiwał. Ale Maluta nie spieszył z 
odpowiedzią; oddał wprzódy, niski ukłon carowi, a po
tem podszedł do igumena.

— Błogosław ojcze — rzekł, schylając się, i przez 
fen czas spojrzał z podełba na Basmanowa, który 
drgnął, jakby przeczuwał coś niedobrego.

Jan mrugnął nieznacznie na Skuratowa.
— Skąd przychodzisz? — powtórzył.
— Z więzienia, carze, rozmawiałem z czarowni

kiem.
— No, i cóż? — spytał car, rzuciwszy bystre spoj

rzenie na Basmanowa.
— A ciągle mruczy — nie można zrozumieć. To 

tidkośmy zrezumieli, gdy mu się kolana trochę wy
ciągnęło: „Wiaziemskij nie jeden jeździ do młyna, ale 
i redko Basmanow, i korzeń wziął ode mnie; a korzeń 
on nosi teraz na szyi.

Maluta znów spojrzał z ukosa na Basmanowa. 
Ów zmienił sie na twarzy. Hardość wnet mu znikła.

dnia 18 bm. w Katowicach procesie odwoławczym
Habsburgów o dobra b. Komory cieszyńskiej nie bie
rze udziału.

A przecież p. Pieracki jest tylko adwokatem, a nie 
marszałkiem.

Program narodowej demokracji. '
Jak wiadomo, niedawno narodowa demokracja 

przemalowała na nowo swój szyld i zmieniła dotych
czasową nazwę Związku ludowo-narodowego na stron
nictwo narodowe. Zmiana ta dokdnana została na spe- 
cjalnem zebraniu, na którem też uchwalono nowy pro
gram. Ale tego programu nie ogłaszano. Widocznie sa
mi endecy spostrzegli, że stronnictwo, które musi zmie
niać swój program, nie ma racji bytu i nie spieszyli się 
z jego ogłoszeniem. Dopiero po kilku tygodniach uka
zał się on w „Myśli Narodowej" jakby pofo, aby moż
liwie jak najmniej ludzi go przeczytało. Bo „Myśl Na
rodowa" jest tygodniczkiem, który zalediwie drobna 
garstka najzagorzalszych endeków czytuje.

Zanim omówimy szczegółowo ten nowy program, 
zaznaczamy, że przyznaje on konieczność poddania 
swej dotychczasowej działalności gruntownej rewizji. 
Tem samem stwierdziła, że ta działalność była zła.

Dr. Hermes utrudnia rokowania polsko-niemieckie.
Z telegramów, jakie zamieściliśmy, wynika, iże ro

kowania handlowe polsko-niemieckie weszły w okres 
krytyczny. Przewodniczący delegacji niemieckiej dr. 
Hermes referował ostatnie propozycje polskie na radzie 
ministrów Rzeszy i przywiózł do W arszawy odpo
wiedź niemiecką, która musiała jednak być niezadowa
lającą, skoro dr. Hermes wyjechał zaraz z  powrotem do 
Berlina. Prasa warszawska sądzi, że obecnie rokowa
nia zostaną przerwane, a winę przypisują dr. Herme
sowi.

Już dawno było jasnem, żć dr. Hermes popiera in
teresy agrarjuszów niemieckich i w tym duchu nastraja 
rząd Rzeszy. Faktem bowiem jest, że największe- tru
dności istnieją właśnie na tym punkcie, który dotyczy 
tych sfer. Mianowicie agrarjusze obawiają się spadku 
cen na bydło i świnie, gdyby dozwolono na przywóz 
bydła z Polski i stawiają się na głowie, by nie dopuścić 
do tego. Dr. Hermes daje się używać agrarjuszom za 
narzędzie nie bacząc, że przez to szkodzi szerokim 
warstwom ludności, w których interesie leży właśnie 
obniżenie cen na mięso.

Dziwnem wydaje się, że rząd niemiecki, na któ
rego czele stoi socjalista, broni interesów wielkich wła
ścicieli ziemskich przeciwko interesom swoich włas
nych wyborców. Dochodzą też wieści, że niemieckie 
koła gospodarcze nie są zadowolone z postępowania 
dra Hermesa i oskarżają go, że przez swe nieustępliwe 
stanowisko szkodzi interesom przemysłu niemieckiego. 
Również poseł niemiecki w Warszawie, Rauscher, któ
ry jest socjalistą, nie godzi się na taktykę dra Hermesa. 
Ale widocznie wpływy agrarjuszów są w Niemczech 
silniejsze, aniżeli zasady socjalistów, gdyż dotychczas 
rząd trzyma dr. Hermesa, jako przewodniczącego de
legacji.

Rada stanu na Litwie.
Prezydent republiki litewskiej zatwierdził budżet 

nowo utworzonej rady stanu. Prezydent jej pobierać 
będzie 2 500 litów, wiceprezydent 2 250 litów, a ezłon-

— Carze —. rzekł, czyniąc niezwykły wysiłek, by 
okazać się spokojnym — widać, że naumyślnie tak ga
da na mnie, bom go wydał przed twą carską miłością.

Maluta mówił dalej:
— A jakeśmy zaczęli przypalać mu stopy, to się 

przyznał, że korzeń dlatego był potrzebny Basmano- 
wi, żeby zrujnował twe carskie zdrowie.

Jan przenikliwie spojrzał na Basmanowa, a ten aż 
się' zawahał od takiego wzroku.

— Batiuszka, car — powiedział — czy wierzysz te
mu, co młynarz mówi? Gdybym się z nim znał, czyż
bym go wydawał?

— A no, zobaczymy. Odepnij kaftan, pokaż, co 
tam masz na szyjce!

— A cóż, oprócz krzyża i szkaplerzy? — mówił 
Basmanow głosem, który stracił już wszelką pewność.

— Rozepnij kaftan! — powtórzył Iwan Wasilje- 
wicz.

Basmanow, chcąc nie chcąc, musiał usłuchać.
— To mam na szyi — rzekł, i podał Janowi łań

cuszek z krzyżykiem.
Lecz car prócz łańcuszka, dostrzegł na szyi Basma

nowa także jedwabną plecionkę.
— A to co? — spytał, i odpiął sam bursztynową 

spinkę jego kołnierza, i wyciągnął z za koszuli sznure
czek z amuletem.

Basmanow uczynił ostatni rozpaczliwy wysiłek i 
wymówił: — to c a rz e ... matczyne błogosławieństwo.

— Zobaczmyż to błogosławieństwo!
Jan dał amulet w ręce Griaznemu:
— Rozpruj to!
Griaznoj nożem rozciął Woreczek, wydostał zeń 

kawałek szmaty, z której coś się posypało na stół. .
— No, a to co? — spytał car.
Tu wszyscy z ciekawością nachylili się do stołu, i 

ujrzeli jakieś korzonki, pomieszane z kośćmi żabiemi.
Igumen zrobił znak krzyża św. i

kowie po 2000 litów miesięcznie. Posiedzenia odby
wają się na razie w lokalu rady ministrów, aż do ukoń
czenia gmachu sądu najwyższego.

Kw estja rzymska a prasa włoska.
W związku z licznemi publikacjami o kwestji 

rzymskiej w ostatnich z czasach, dyrektor „Osservatore 
Romano" w jednym z artykułów, umieszczanych 
w tem piśmie, wypowiedział szereg uwag, które odbiły 
się głośmem ecłsem w prasie włoskiej, mimo, ze nie 
zawierały nie nowego w tej sprawie i problemu roz
wiązania nie posunęły ani na krok naprzód. Autor 
artykułu stwierdza, że kwestja rzymska istnieje nadal 
i że teraz, gdy dawne uprzedzenia sekoiarskie i mason 
skie) upadły, żądanie prawnego rozwiązania konfliktu 
stało się dążeniem nietylko religijnem, ale także pa 
trjotycznem. Możliwość jego urzeczywistnienia zakży 
od stopnia zrozumienia ' wymaganych przez Kościół 
gwarancji wolności i niezakczności w wykonywaniu 
jego Boskiej misji.

Artykuł zwraca się przeeiwiło tym, którzy z oba
wy przed poważnemi, zapewne, ale daiącemi sie prze 
dobrej woli zwalczyć przeszkodami, obecną sytuacje 

, uważają za najodpowiedniejszą. Konflikt między Ko
ściołem i państwem' nie może w żadnym razie być 
sprawą obojętną i nigdy jeszcze nieporozumienie nie 
było uważane za regułę normalnych warunków ży 
cia społecznego. „I czyz my, Włosi,—kończy „Osser
vatore" — musimy uważać za swoje znamię charakte
rystyczne to, by być antagonistami Pontyfikatu 
Rzymskiego?"

Zakony w racają  do Francji.
Sprawa pozwolenia na powrót zakonów do Fran

cji została zasadniczo przez rząd przychylnie rcz 
strzyknięta. Jak już donosiliśmy, rada ministrów 
przyjęła odpowiedni wniosek Poincarego. Sprawa 
pójdzie zatem pod obrady parlamentu. Tam niewą
tpliwie radykał* będą występować przeciwko wnio
skowi. Sądząc jednak z głosów prasy, wniosek rzą
dowy zostanie uchwalony. Mianowicie dzienniki 
wszystkich odcieni politycznych wyrażają zadowole
nie z powodu decyzji Rady Ministrów, interpretując, 
ją w sensie korzystnym dla swych tendencji polity
cznych. Prasa prawicowa oświadcza, że parlament 
uchwali je. Także prasa lewicowa sądzi, iż rząd 
me napotka na. poważne trudności. „L'’Oeuvre“ za 
zuacza, przy tem, iż rząd nie postawi kwestji zau
fania. Według tegoż pisma, minister Herriot miał 
oświadczyć, iż me będzie głosował za wspomniane- 
mi artykułami. To znaczy, że wstrzyma sie od gło
sowania.

Wyjaśnienie 1
| | | m |  Palony jęczmień n i e  j e s t  kawą słodową 
S lj& S  a pomiędzy zwykłą „ k a w ą  s ł o d o w ą “ 
pjjp f  aK alhreinefa kawą s ło d o w a  K neippa  
jn fin  i s t n i e j e  bardzo w i e l k a  r ó ż n i c a .

W SreSeś — rzecz s 'e  mieść’.

Iwan Wasiljewicz spytał z uśmiechem: 
— Tem cię matka błogosławiła: 
Basmanow padł na kolana. '
— Przebacz, carze, ehołopowi twemu — krzyknął 

w strachu — widząc, jako się odwróciło twe serce ode 
mnie, pierś mi z bólu pękała, i by znów wpaść w dawne 
łaski, poprosiłem młynarza o ten kamień. To tyrlicz. 
carze. Młynarz mi go dał, żebyś znów polubił twego 
chołopa. A nic nia ciebie nie knułem. Bóg świadkiem!

Jan cieszył się z rozpaczy Basmanowa, bo hardość 
dworaka już mu się dawno naprzykrzyła.

— A kości żabie? — pytał.
— O kościach, carze, dalibóg nic nie wiedziałem.
Iwan Wasiljewicz zwrócił się do Maluty.
— Co młynarz powiedział? Fedka jeździł do nie

go, żeby mnie oczarować?
— Tak carze.
I Maluta skrzywił usta, chcąc się ucieszyć z nie

szczęścia swego dawnego przeciwnika.
— No cóż, Fediuszko — znów zaczął car z uśmie

chem — trzeba i ciebie oko w oko z młynarzem po
stawić. Jego już wypytywali; skosztujno ty teraz 
trochę tortur, bo uważasz — mogą powiedzieć, że car 
tylko z bojarami ma do czynienia, a swoich opryczni- 
ków oszczędza.

Basmanow padł Iwanowi do nó>g.
— Słonko ty moje piękne! — krzyczał, chwytając 

poły carskiego płaszcza — sokoliku jasny ty mój, nie 
trać mnie, słonko moje! księżycu ty mój! sokoliku, gro- 
nostajku! Przypomnij sobie, jakem ci służył! jak zaw
sze posłusznym byłem twej woli!

Jan się odwrócił.
Basmanow w rozpaczy rzucił się do sw-ego ojca i 

zaczął lamentować:
(Ciąg dalszy nastąpi).



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka** i „Gońca Śląskiego**

WSHDOIHOŚCI ZE ŚU SK H  ? |
Sobola

20
pafdziernikal

Św . ]ana Kanłego, kapłana 
i wyznawcy, f  1473.

f

Sw. Ireny, panny i męczenniczki, 
t  663 r.

SŁOW.: BUDZISfcAWA.

A gd y  się (Jezus) zm agał ze sobą, najgoręcej 
się m odlił, i uk aza ł się M u anioł z nieba, i k rzep ił 
Go. (Ł ukasz XXII. 43. 42).

Z d a n i e :  P rz y ja ź ń  je s t an iołem  pocieszycie
lem, p rz ez  niebo ze s łan y m  dla łagodzen ia  g o ry czy  
życia .

Kalendarz astronom iczny: S łońce w sch . o go
dzinie 6.20, zach. o godz. 16.37. —  K siężyc w sch . o 
godz. 13.25, zach. o godz. 20.50. M ars  stoi w  opo
zycji (180°) w  s tosunku  do k siężyca. O godz. 12,00 
sto i słońce w  znaku  niebieskim  W agi *26° 51m 3s; 
a  k sięży c  w  zn ak u  K oziorożca 11° 29 m.

D ługość dnia w y n o si 10 g. 17 m.
Zmiany pow ietrza p rzed  100 la ty : dżdżysto .

Jutro: w ie trzn o , ale ciepło.

— Ostrożnie z wychodztwem do Francji. Francu
skie m inisterstwo pracy iw wydanym  okólniku ostrze
ga pracodawców przed przyjmowaniem do pracy cu
dzoziemców przyjeżdżających do Francji bez odpowie
dniego kontraktu i bez św iadectwa lekarskiego, w y
danego przez konsulat francuski* Pracodaw cy, którzy 
przyjmą takich pracowników, narażą się na grzywny 
(od 500 do 1000 franków') za każdy poszczególny w y
padek.

Zażądanie robotników polskich do Francji w bie
żącym miesiącu w yraża się w następujących liczbach: 
44 górników zawodowych z rodzinami do kopalń rudy 
żelaznej, 315 niewykwalifikowanych do kopalń rudy, 
850 robotników niewykwalifikowanych samotnych do 
zajęć w  przemyśle, 125 mężczyzn do robót rolnych, 
327 kobiet do rolnictwa i 10 małżeństw bezdzietnych. 
Miasta, w  których państw ow y urząd przyjmuje zapisy 
robotników, są następujące: Biała, Bydgoszcz, Chrza
nów, Częstochowa, Inowrocław. Kępno, Kielce, Kra
ków, Leszno, Lublin, Lwów, Nowy Sącz, Ostrowiec, 
Ostrów, Oświęcim, Poznań, Przemyśl, Tarnów i Za
wiercie.

— Reforma egzaminów maturalnych. Departament 
szkolnictwa średniego Ministerstwa oświaty przystąpił 
do opracowania nowego regulaminu egzaminów matu
ralnych, mającego zastąpić t. zw. system min. St. G rab
skiego. Nowe przepisy zmniejszyłyby ilość egzaminów 
ustnych, wym aganych dla uzyskania św iadectwa doj
rzałości. Nowy system zostałby [wprowadzony w roku 
szkolnym 1929-30.

— Państwo posiada znaczne zapasy zboża. Dnia 
16 października w wydziale aprowizacyjnym Minister
stwa spraw  wewnętrznych odbyło się posiedzenie mię
dzyministerialnej komisji do spraw  rezerw  zbożowych. 
Stwierdzono, że państw owe rezerw y zbożowe posia
dają poważne zapasy żyta pochodzącego z zakupów 
Państw ow ego Banku Rolnego, bądź z współdzielni 
związków, współdzielni rolniczych, bądź z zakładów 
aprowizacyjnych miejskich. Na posiedzeniu tern uchwa
lono jednocześnie utw orzyć rezerw y zbożowe na Gór
nym Śląsku.

— W sprawie Kursów Rolniczych imienia Stani
sława Staszica. Na skutek licznych zapytań zarząd 
Kursów Rolniczych im. St. Staszica, korespondencyjnej 
uczelni dla rolników-praktyków, niniejszem wyjaśnia, 
że w  nadchodzącym roku szkolnym 1928-29, który za
czyna się dnia 2-go listopada, prowadzone będą rów
nocześnie:

1. Kurs rolniczy iwyższy, dwusemestralny, złożony 
z  240 wykładów.

2. Kurs rolniczy popularny, jednozimowy, złożony 
7 22 wykładów.

3. Drugi kurs popularny rolniczy, złożony z przed
miotów bardziej specjalnych,

4. Kurs dla gospodyń wiejskich, złożony z 20 .wy
kładów.

5. Kurs pszczelniczy trzymiesięczny, złożony z 39 
wykładów .

Kurs dla gospodyń wiejskich, zorganizowany w  
roku bieżącym poraź pierw szy i prowadzony przez 
znaną działaczkę społeczną i autorkę p. Marję Kar
czewską, obejmuje całokształt zagadnień interesują
cych każda kobietę-gospodynie.

Kurs ten będzie nieocenioną pomocą dla każdej ko- 
biety-gospodyni, pragnącej oprzeć swe codzienne, a tak 
ważne zajęcia na podstawach naukowych i najlepszych 
wzorach zagranicznych.

Szczegółowe program y każdego z powyższych 
kursów w ysyła bezpłatnie na każde żądanie.

— Kontrola nad przemiałem żyta przy współudzia
le młynarzy. M inisterstwo spraw  w ew nętrznych w y
stosowało do wszystkich wojewodów okólnik, zaleca
jący w ezwać do współudziału przem ysł młynarski dla 
ułatwienia kontroli nad przestrzeganiem  przepisów o 
ograniczeniu przemiału żyta. W spółudział ten polega 
na: 1. założeniu przez większe młyny handlowe próby 
typów mąki, odpowiadającej rozporządzeniu Minister
stwa spraw  wewnętrznych. P róby te należy niezwło
cznie poddać analizie. W  razie pomyślnego wyniku 
analizy przy kontroli przepisowej mąki znajdującej się 
iw obrocie na obszarze województwa, typy te należy 
w ykorzystać jako sprawdzian przy dokonywaniu kon
troli; 2. przy udziale delegatów organizacji m łynarzy 
w kontroli młynów, dokonywanej przez „Komisje do 
badania przetw orów  zbóż chlebowych'*, których orga
nizacja ogłoszona będzie niebawem w osobnem rozpo
rządzeniu M inisterstwa spraw  w ewnętrznych. Do cza
su zorganizowania tych komisyj czynności ich mają 
pełnić komisje do badania chleba.

— Uchylanie się od służby wojskowej za pomocą 
zabiegów oszukańczych. Doniosłe orzeczenie ogłosił 
Sąd Najwyższy w sprawie zastosowania art. 92 lub 93 
ustawy wojskowej z dnia 23 m a ja '1924 r. wobec osób 
uchylających się za pomocą zabiegów oszukańczych od 
służby wojskowej. Sąd jest zdania, że dla zastosow a
nia tych artykułów  nie jest wym agane stwierdzenie 
niezdolności do służby wojskowej, a przynajmniej sub
iektywnego przeświadczenia o tern sprawcy, albowiem 
niema do tego podstawy, ażeby poborow y za pomocą 
zabiegów oszukańczych uzyskał lub uzyskać zamie
rzał akt. „C“ tj. chciałby się zwolnić zupełnie z woj
ska. Dowodem tego jest treść art. 101 dawnej ustawy, 
który przez uchylenie się od służby wojskowej rozu
mie również uchylenie się od spełnienia obowiązku 
służby w  czasfe i w sposób ustaw ą przewidziany.

Przez uchylenie się od spełnienia obowiązku służ
by wojskowej w czasie ustawą przewidzianym rozu
mie się nieprawne uzyskanie odroczeń. Obowiązek po
wszechnej służby wojskowej powinien być dokonany 
przez służbę w wojsku stałem, w rezerwie i następnie 
w pospolitem ruszeniu. Skoro zatem jakiś poborowy 
nieprawnie uzyskał możność spełnienia obowiązku 
służby wojskowej odrazu w  pospolitem ruszeniu, za
miast poprzedniej służby w wojsku stałem i w  rezer
wie, to tem samem uzyskał nieprawnie zwolnienie od 
wojska w sensie ustawowym tego pojęcia.

Orzeczenie to posiada doniosłe znaczenie, albo
wiem jak w ładze stwierdziły niejednokrotnie zauważa 
się ze strony uchylających się od służby wojskowej po
czynanie starań drogą zabiegów oszukańczych celem 
otrzymania kat. „C“. Na podstawie tego orzeczenia bę
dzie wydane specjalne zarządzenie do władz celem ści
gania winnych przestępstwa.

— P rzep isy  dla tragarzy kolejow ych. M iniste r
s tw o  kolei w y d a ło  osobne p rzep isy  dla t ra g a rz y  
kolejow ych. T ra g a rz e  kolejow i są  obow iązani o k a 
zy w a ć  podróżnym  na każde żądanie ta ry fę  op ła t 
za  sw e  usługi. Kolej że lazn a  ponosi odpow iedzia l
ność za  rz ecz y  oddane trag a rzo m  ty lk o  o ile zo s ta 
ły  one w ręczo n e  w  obręb ie d w o rcó w  i budynków  
kolejow ych.

— Usprawnienie administracji państw ow ej. P re 
zes ra d y  m in is tró w  B arte l odby ł d łuższą  k onfe ren 
cję z w icem in istrem  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  J a ro 
szyńskim , pow ięconą usp raw n ien iu  adm inistracji 
p ań stw o w ej i s tw o rzen ia  w  ty m  celu specja lnej ko 
misji zgodnie z u ch w ałą  ra d y  m in istrów  z dn. 12-go 
w rześn ia .

W  w yn iku  konferencji ustalono, że dla zapo
czą tk o w an ia  p ra c  kom isji w  najb liższych  dniach zo
s tan ą  po w o łan e  g rupy , k tó re  op racu ją  następu jące  
zagadn ien ia : 1) podział ad m in is tracy jn y  p ań stw a ,
2) dekoncen trac ja , 3( p ro ced u ra  rach u n k o w o -k aso - 
w a  i g o sp o d ark a  m aterja ln a , 4) sy s tem  p ra c y  w  
urzędach . 5) w y szk o len ie  u rzędn ików . P o n ad to  
ustalono, że pozosta jące  pod ogólnym  k iero w n i
c tw em  p re m je ra  B a rtla  p race  nad  usp raw nien iem  
adm in istracji publicznej nie m ają  na  celu do raźn y ch  
oszczędności ani te ż  redukcji osobow ej.

— O porządek w  administracji państw ow ej.
Celem w sp ó łd z ia łan ia  cen tra li m in. sp ra w  w ew n . 

i z p row incjonalnym i u rzędam i i u ła tw ien ia  n ieustąn- 
i nego nadzoru i wglądu w  działalność poszczegól

Mydło t e r a

Jeżeli! kflpcem nie od parady,
To racz posłuchać życzliwej rady: 
M Y D Ł A  R EG E RA  zamów zawczasu, 
By Ci nie zbrakło kiedy zapasu.
Bo Twych odbiorców weźmie cholera 
Gdy Ci zabraknie M Y D Ł A  R EG E R A .

nych  jednostek  ad m in is tracy jn y ch  — min. sp ra w  
w ew n ę trzn y c h  w y d a ło  spec ja lny  okólnik, o k re ś la 
jący  szczegó łow o  sp ra w ę  sp raw o zd ań  w o jew ó d z
kich i starośc ińsk ich .

S p raw o zd an ia  te  ściśle w iążą  się z k onfe ren 
cjam i, u rządzanem i p rzez  w ojew odów , a  m ającem i 
na  celu  u jednostajn ien ie i uzgodnienie działalności 
w szy stk ich  dzia łów  adm in istracji p ań stw o w ej n a  
o b sza rze  w o jew ó d z tw  i pow ia tów , o raz  ze z jazd a
mi s ta ro s tó w  poszczegó lnych  w o jew ó d ztw . Ze 
w szy stk ich  ty ch  zeb rań  w ład ze  p row incjonalne  
w in n y  sk ład ać  szczeg ó ło w e sp raw o zd an ia  cen trali, 
w ra z  z d ezy d era tam i i w nioskam i, k tó re  w y ło n iły  
się w  czasie  konferency j, czy  zjazdów  s ta ro s tw .

R ep o rty  te, będ ące  ilu strac ją  fak tycznego  stanu
i p o trzeb  w o jew ó d z tw a  — b ęd ą  s tan o w ić  p o d staw ę 
dla dalszej działalności o rgan izacy jne j i leg is la ty w - 
nej m in is te rs tw a.

N iezależnie od p o w y ższeg o  —  u rz ęd y  w o je 
w ódzk ie  i s ta ro śc iń sk ie  obow iązane są  do n ad sy ła 
nia co pół roku  w y k a zu  zaleg łości b iu row ych .

Ś cisłe  zasto so w an ie  tego  okólnika w p ro w ad zi 
n iew ątp liw ie p o rząd ek  do adm in istracji i s ta ro stw o , 
k tó re  m a 20 ty s. sp ra w  n ieza ła tw io n y ch  —  jak  to  
się jeszcze  dzisiaj zd a rza  — należeć będzie do 
p rzeszłości.

—  Budowa now ych  szlaków  kolejow ych. W
uzupełnieniu no ta tk i o p lanow anych  p rzez  rz ąd  w  
roku b u d że to w y m  1929—30 n ow ych  in w esty c jach  
donosim y, iż w  dziale b u d o w y  n ow ych  sz lak ó w  k o 
le jow ych  w y su w a  się na p lan p ie rw szy  b u d o w a w  
nadchodzącym  roku  b u d że to w y m  odcinka t. zw . linji 
w ęglow ej, łączące j zag łęb ie  w ęg lo w e z G dynią, a 
m ianow icie od H erbów  p rzez  Z duńską W olę do 
Inow rocław ia . K oszt b u dow y  tego  odcinka w y n o 
sić będzie  105 m iljonów  zł.

N a budow ę w ę z ła  kolejow ego w arszaw sk ieg o  
p rzeznaczono  15 milj. zł. Za tę sum ę dokończona 
'będzie b udow a tunelu, w y k o p u  o raz  zbu d o w an y  
m ost ko le jow y na W iśle.

P rze w id y w an a  jes t ró w n ież  b udow a linji ko le
jow ej D ru ja  — W o ro p a jew o  n a  w ileńszczyźn ie .

Z naczne sum y p rzezn a cza  m in is te rs tw o  kom u
nikacji n a  zakup now ego  tab o ru . P rz y ję to  jako  za 
sadę, że za ró w n o  now e lo k o m o ty w y  w  liczbie 120, 
jako  też  w ag o n y  to w aro w e  i osobow e b ęd ą  zam ó
w ione w y łączn ie  w  fab ry k ach  k ra jo w y ch . W ag o 
n ó w  to w aro w y ch  zam ów i rz ąd  w  ty m  roku  4 ty 
siące, o sobow ych  200.

— Nowe mundury dla naczelników stacji i urzę
dników ruchu. M inisterstwo komunikacji opracowało 
nowy wzór mundurów dla zawiadowców stacji i dy
żurnych ruchu. W ydano naw et polecenie, aby Dyrekcje 
w ykonały odpowiednie modele, przeto niewątpliwie w 
krótkim czasie naczelnicy dworców  kolejowych i urzę
dnicy ruchu otrzym ają nowe mundury. Załatwienie te] 
spraw y uważać należy za dowód, że Ministerstwo ko
munikacji uznało w reszcie konieczność podniesienia 
autorytetu stanowisk zawiadowców stacyj i dyżurnych 
ruchu oraz że nadal kroczyć będzie po linji interesów  
kolejnictwa, mając na względzie, iż godnie reprezen
tować kolejnictwo może tylko dobrze ubrany urzędnik,1

— Naprawa mostów w Polsce. M inisterstwo robót 
publicznych przystąpiło do akcji przebudowy szeregu 
starych mostów na ważniejszych odcinkach komunika
cyjnych. Przebudowie ulegnie 12 starych mostów, k tó
rych stan zagraża niebezpieczeństwem zawalenia. Na. 
ten cel przeznacza M inisterstwo około 7 miljonów zł.

— Statystyka ludności w Polsce. W edług najnow
szych obliczeń Polsce przybyw a corocznie miljon oby
wateli. W  roku 1923 i 1925 liczba urodzeń przekroczy
ła naw et o kilkadziesiąt tysięcy ow ą cyfrę. — Najwięk
szą liczbę urodzeń notują nasze kresy wschodnie, naj
mniejszą zachodnie. W  województwach wschodnich 
przyrost ludności dochodzi do 2 i pół proc. rocznie. 
Śmierć poryw a rokrocznie około 500000 ludzi, przy- 
czem stosunkowo największą liczbę zgonów notują wo
jewództwa południowe (20 na 1000 mieszkańców), naj
mniejszą — zachodnie (14 na 1000 mieszkańców). Mał
żeństw  zaw iera się w Polsce rocznie około 250 000. 
Najwięcej związków małżeńskich przypada na ludność 
województw południowych.



— Zmiana na „stanowisku" kata. Dotychczasowy 
kat Stefan Maciejowski, zrezygnow ał ze swego „sta
nowiska". Został bowiem przyjęty do jednej z 'f irm  
transportowo-spedycyjnych na stanowisko korespon
denta niemieckiego. Następcą byłego kata Maciejow
skiego został Antoni Wójcik z Jabłonny pod W arsza
wą. Wójcik był dotąd pomocnikiem Maciejowskiego. 
Ostatnio w ykonał w yrok śmierci w Kołomyi.

Województwo śląskie
* Minister Kwiatkowski na Śląsku. P. minister 

przemysłu i handlu inż. Eugeniusz Kwiatkowski przy- 
iedzie do Katowic w niedzielę, dnia 21 b. m., by wziąć 
udział w ogólno-polskim zjeździe Ligi Morskiej i Rzecz
nej, o raz w  celu zwiedzenia zakładów przem ysłowych 
na Śląsku.

P o  godz. 9-tej rano nastąpi na dworcu powitanie 
f t -  ministra przez wojewodę dr. Grażyńskiego i naczel
ników władz, o raz delegację Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Po śniadaniu u p. wojewody nastąpi na Placu Wolności 
w  otoczeniu uczestników zjazdu Ligi Morskiej i Rzecz
nej złożenie wieńca na pomniku poległych powstańców 
przez ministra Kwiatkowskiego. O godz. 10.30 p. mi
nister weźmie udział w  inauguracyjnem zebraniu Ligi 
Morskiej i Rzecznej w  sali sejmu śląskiego.

Po południu p. minister zwiedzi kopalnie G w a
rectw a Rybnickiego, w  drodze powrotnej zaś elektrow
nię w  Łaziskach. W ieczorem po obiedzie będzie na 
przedstawieniu w  Teatrze Miejskim, a następnie na 
zebraniu towarzyskim  w  sali rady miejskiej w  Katowi
cach, urządzonem przez radę okręgową Ligi Morskiej 
i Rzecznej Zagłębia Węglowego.

W  poniedziałek, dnia 22 b. m. od godz. 10—11 pan 
minister przyjm ować będzie delegacje w gmachu Urzę
du Wojewódzkiego. O godz. 11.30 p. minister w raz z 
p. wojewoda udadzą się na granicę województwa w 
celu powitania P rezydenta Rzplitej i towarzyszenia 
mu w  dalszej drodze do Chorzowa. Po półudniu tegóż 
dnia i ca ły  dzień następny p. minister spędzi razem z 
Prezydentem  Rzplitej w Fabryce Azotów w Chorzo
wie. W e w torek wieczorem p. minister odjedzie do 
W arszaw y.

* P roces o dobra Cieszyńskie. We czw artek roz
poczęła się pod przewodnictwem  sędziego dr. Pinerta 
w sądzie apelacyjnym w Katowicach rozpraw a apela
cyjna w  procesie pomiędzy arcyksięcient F rydery
kiem a skarbem państw a o dobra byłej Komory Cie
szyńskiej. Skarb państwa zastępuje delegat prokura
torii generalnej dr. Sahanek i radca dr. Górnisiewicz. 
Imieniem arcyksięcia Fryderyka, Albrechta i Józefa 
występują adwokaci dr. Mildiwurm, Zierler i m arszałek 
sejmu śląskiego Wolny. Po otwarciu rozpraw y refe- 
rent-sędzia Handzel przedstaw ił w  dłuższym w yw o
dzie historję całego sporu, o raz praw ne stanowisko jed
nej i drugiej strony. Po jego wywodach na żądanie 
obrony odczytano wyjątki z wyroku cieszyńskiego, 
poczem zabrał głos adwokat Mildwurm, który w 3- 
godzinnym wywodzie uzasadniał żądanie apelacji.

O godz. 2.30 rozpraw ę odroczono do piątku. W y
rek spodziewany jest w  piątek wieczorem.

* P rzerw a ruchu autobusow ego K atow ice—B y 
tom. Od dw u dni ruch  au to b u so w y  z K atow ic 
do B y to m ia  zo sta ł p rz e rw a n y . P rz y c z y n a  tego  n ie
m iłego dla w ielu  podró żn y ch  n iespodzianki je s t n a 
stępu jąca . Z arząd  śląsk ich  kolejek  w ą sk o to ro 
w ych , do k tó ry ch  na leży  tak że  ta  linja au tobusow a,

i s ta ra ł  się od d łuższego  czasu  w  W o jew ó d z tw ie  o 
koncesje na w sze lk i ruch  au to b u so w y  dla specjalnej 
spółki, k tó ra  m iała  się zaw iązać  pod eg idą śląskich 
kolejek  w ąsk o to ro w y ch . Jed n y m  z w a ru n k ó w  k on
cesji m iało  być od eb ran ie  koncesji na łinję K atow i
ce—B ytom  śląsk im  kolejkom , a  p rzelan ie  jej na  no
w ą  spółkę. W o jew ó d z tw o  zgodziło  się w re szc ie  na 
udzielenie koncesji now ej spółce. T em sam em  k on
cesja, udzielona daw niej kolejce w ąsk o to ro w ej, au 
tom atyczn ie  w y g asła . I b y ło b y  w szy s tk o  w  po
rządku, g d y b y  nic jedna rzecz . N ow ej spółki za- 
"ząd kolejek nie zdo łał d o ty ch czas  u tw o rzy ć , w ięc 
<oncesji na linję K atow ice- B ytom  nie m a kto  w y 
konać. C a łk o w itą  w inę za  tę .p rzy k rą  dla w ielu 
oodróżnych p rz e rw ę , ponosi za tem  z a rzą d  kolejek 
w ąsk o to ro w y ch , k tó ry  z n iew iadom ych  p rzy czy n  
nie zd o ła ł u tw o rz y ć  n a  czas now ej spółki.

* Delegacja na zjazd w e  W rocław iu. W  c z w a r
tek  o d b y ła  się w  Izbie H andlow ej w  K atow icach  
w stęp n a  konfe renc ja  d e leg a tó w  k u p iec tw a w a r 
szaw sk iego  i śląskiego, b io rący ch  udział w  zjeździe 
k u p iectw a polsko-n iem ieckiego  w e  W ro c ław iu , k tó 
ry  odbędzie się dnia 19 bm . O m ów iono m iędzy  
innem i sp ra w ę  o b sad y  poszczegó lnych  kom isyj, a 
p rz ed ew sz y s tk ie m  kom unikacyjnej, g ie łd y  zbożo
w ej itd. Na konferencji obecny  b y ł ró w n ież  konsul 
polski w e  W ro c ław iu  dr. R adow ski.

D elegacja  w  liczbie 25 osób w y jec h a ła  o godzi
nie 2.15 po południu  do W ro c ław ia .

* Skarboferm w  G dyni. M in iste r handlu  pod
pisał w’ dniu 9 paźd z ie rn ik a  z k oncernem  S k arb o - 
rerm u um ow ę d z ie rżaw n ą  o te re n  w  za to ce  g d y ń 
skiej. W  sze reg u  um ów  w ę g lo w y c h 'je s t to -1 k on
trak t. O becnie w iększość  śląsk iego  p rzem y słu  g ó r
niczego jes t zw iązan a  z G dynią, a tem sam em  zw ięk-

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dn. 18 października: za 100 zło

tych 46,92 marek niemieckich; za 100 marek niemieck. 212,80 
złotych; 1 dolar am erykański 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich, 171,16 złotych.

Poznańska giełda zbożowa.
w dnin 17 października 1928 r.

Jęczmień na przemiał 33—34. Jęczmień brow arow y 35 
do 37. Owies 31,25—32,75. Osucie żytnie 25,75—26,75. Osu- 
cie pszeniczne 26,50—27,50. Mąka żytnia 70 proc. 48—50. 
Mąka pszeniczna 65 proc. 59—63. Groch W iktoria 62—67. 
Groch polny 46—49. Ziemniaki do jedzenia 7,35—7,85. P raso 
wana słoma 5,20—5,50. Siano prasowane 16,50—18,50. Obrót 
żywszy. Tendencja stała.

Bydło na rzeź w Poznaniu.
Dnia 17 października płacono w Poznaniu za 100 kg. ży 

wej Wagi: W o ł y  o największej wartości rzeźnej, niezaprzę- 
gane 180—184, woły znakomicie karmione od .4 do 7 lat 164 
do 170. B u h a j e  o największej wartości rzeźnej 156—162, 
buhaje dobrze karmione młodsze 140—150, buhaje średnie
116—126. K r o w y  i j a ł ó w k i  o największej wartości rze
źnej do 7 lat 17-2—180, krowy i jałówki dobrze karmione 
średnie 150—156, krowy i jałówki lichsze 124—130, krowy i 
jałówki słabo karmione, stare 90—100. C i e l ę t a  o najwięk
szej wartości rzeźnej 200—206, cielęta średnie, tłuste 190—196, 
cielęta mniejwartościowe 180—186. Ś w i n i e  pełnomięsiste 
od 120—150 kg. żywej wagi 228—232, świnie od 100 do 120 kgV 
żywej wagi 216—222, świnie od 80 do 100 kg. żywej wagi 
200—208, świnie ponad 80 kg. 184—194, stare maciory i kier
nozy 160—200. Obrót średni.

szy  się s iła  kon k u ren cy jn a  polskiego w ęg la  na ry n 
kach  bałtyck ich .

* N ow y w izytator szkolny. M inister o św ia ty  
p o w ierzy ł obow iązki w iz y ta to ra  szkó ł w  w ydz ia le  
o św iecen ia  w  w oj. Śląskiem  dr. P o czw arze , n au czy 
cielow i ze L w o w a.

* Przyznane a niewypłacone podwyżki. W c w rześ
niu roku  bieżącego Komisja Pojednawczo-Arbitrażowa 
przyznała pracownikom umysłowym, zatrudnionym w 
wielkim przemyśle na Śląsku, 6 i pół proc podwyżkę 
płac. Przem ysłow cy zgodzili się Wówczas na dobro- 
iwolne wypłacenie żądanej podw yżki od I-go września 
roku  bieżącego,: Dotychczas jednak nie wypełnili sw e
go zobowiązania, zasłaniając się brakiem zatw ierdze
nia odnośnego orzeczenia przez Ministerstwo P racy  i 
Opieki Społecznej.

W obec powyższego w jlniu wczorajszym  udała się 
delegacja Zespołu P racy  Pracowników Umysłowych 
do komisarza demobilizacyjnego z prośbą o interw en
cję. Komisarz demobilizacyjny przyrzekł sprawę tę za
łatwić pomyślnie w  najbliższym okresie czasu.

* Wielka mleczarnia centralna. W  najbliższym cza
sie związek gmin górnośląskich przy pomocy woje
wództwa przystąpi w  Katowicach lub w Królewskiej 
Hucie do budowy centralnej mleczarni, która zaopa
tryw ać będzie w nabiał okolicę przemysłową. Koszta 
budowy tej centrali mleczarskiej preliminowane na dwa 
miliony złotych.

Z Katowic!? śego.
Katowice. (P  r  o g r  a  m  o b c h o d u  10-1 e c j  a 

n i e p o d l e g ł o ś c i ) .  W ed łu g  uchw alonego  p ro g ra 
mu obchodu uczczen ia  10-lecia istn ien ia  P a ń s tw a  
P olsk iego , odbędzie się w  następ u jący m  p orządku : 
w  p rzed z ień  obchodu ca p s trz y k  o rk ie s tr  w o jsk o 
w ych  i a la rm  w o jsk o w y  w  K atow icach  i B ielsku. 
W łaśc iw a  u ro czy sto ść  11 listopada rozpocznie się 
n ab o żeń stw em  pontyfikalnem , odpraw ionern  p rzez  
b iskupa śląsk iego  L isieckiego. P o tem  odbędzie się 
pochód p rzez  m iasto , k tó ry  zak o ń czy  się na  rynku , 
gdzie w y g ło si p rzem ów ien ie  w o jew o d a  G rażyńsk i. 
O godz. 13 nastąp i k o n ce rt 3 o rk ie s tr . P o  południu 
w  te a trz e  p rzed s taw ien ie  „Z ygm unt A ugust", w ie 
czo rem  zaś g alow e p rzed s taw ien ie  „W yzw olen ia" . 
N adto u rządzone będą dla w szy stk ich  dzielnic 
w ielkich  K atow ic akadem je, jak  rów nież  w  godzi
nach popołudn iow ych  b ezp ła tn e  p rzed staw ien ia  w  ■ 
k inem atografach  dla m łodzieży  i w ojska. O bchód 
zak o ń czy  ilum inacja w szy stk ich  dom ów  w  K ato
w icach. \

—  (W  s p r a w i e  a r e s z t o w a n i a  d y r e k 
t o r ó w ) .  Jak  donieśliśm y w  ub ieg łym  tygodniu  
a re sz to w a n o  w  K atow icach  dw óch  d y re k to ró w  fir
m y „F ero m e ta l"  Jan a  S k la rza  i F lo rjan a  H ajdy  pod 
za rzu tem  dokonania o szu stw a . W  zw iązk u  z tern 
dow iadu jem y  się z w iarogodnego  źró d ła , że obaj 
d y re k to rz y  poszkodow ali firm ę „P olsk i Z w iązek  
Fiut C y n k o w y ch "  z siedzibą w  B ędzinie, z k tó rą  
a re sz to w an i sta li p rzesz ło  d w a  la ta  w  sto sunkach  
hand low ych , na  około pół milj. zł. Za to w a r  płacili 
w ekslam i sfingow anym i. D oszłe do p ro te s tu  w eksle  
w y staw io n e  są  p rzez  firm ę berliń ską, podobno „F e- 
rom eta l" , k tó ra  w  ogóle nie istn ieje , p o sz ły  do p ro 
testu . O czyw iście , że d y re k to rz y  m usieli m ieć spó j
ników , p rze to  ś led z tw o  w  te j sp raw ie  za b ie ra  co raz  
sze rsze  kręg i. E nerg iczne dochodzenia w  ty ch  
oszu k ań czy ch  m anipulacjach  p ro w ad z i p ro k u ra to r 
p. Zand i spodziew anem  jest, że w y jd ą  tia jaw  dal
sze  o szu stw a  popełn ione p rzez  w ym ien ionych  d y 
rek to ró w .

B o le
u śm ie r z a

Aspirin
w ta  bielicach

Z^daĆ w oryginał, opakow. „Sayei."
Do nabycia we wszystkich aptekach.

— ( A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z a  c z e k ó w ) .  
T u te jsza  policja a re sz to w a ła  zn a n eg ę  fa łsz e rz a  cze
k ó w  H offm anna. A re sz to w an y  po szk o d o w ał p e 
w ien  bank w  N iem czech na 85 ty s ięcy  m arek . O szu
s ta  w y d an o  w ładzom  niem ieckim . T y m czasem  o sa
dzono go w  w ięzieniu  sąd o w em  w  B ytom iu. Hoff
m ann jest z zaw odu  in sta la to rem , lecz posiada 
w ielki ta len t ry so w n iczy . A re sz to w an y  o szu st p o 
chodzi z B ytom ia.

— ( S k u t k i  n i e z g o d y  m a ł ż e ń s k i e j ) .  
K raw iec S tan is ław  W ró b el z K atow ic za sk a rż y ł 
sw o ją  żonę o usiłow ane m o rd ers tw o . W  ty ch  
dniach o d b y ła  się ro z p ra w a  sąd o w a p rz ec iw  Em ie 
W róblow ej. A kt o sk arżen ia  za rzu c ił podsądnej, że 
w  roku  1927 n am ów iła  Ja n a  S iko rę  z C zęsto ch o 
w y , b y  zam o rd o w ał jej m ęża S ta n is ła w a  W róbla . 
Za popełnienie te j zbrodni o fia ro w ała  m u 2 ty siące  
zło tych . S ik o ra  nie p rzy ją ł p ropozycji, lecz o z a 
m iarze  W r& blow ej doniósł jej m ężow i, a  W róbel 
podał sk arg ę  o u k aran ie  żony . S ąd  sk aza ł W ró - 
b low ą na 18 m iesięcy  w ięz ien ia  i ponoszenie ko
sz tó w  sądow ych .

—  ( S p r z e n i e w i e r z e n i e  n a  w i e l k ą  
s k a  1 ę). Z końcem  m aja b ieżącego  roku  w  S p ó ł
dzielni S p o ży w czej w  K atow icach  w y k ry to  w ielk ie 
sp rzen iew ierzen ia . D ochodzenia w y k a za ły , że  k ie 
row nik  tej Spółdzielni S ta n is ła w  B orow sk i sp rz e 
n iew ierzy ł w p łacone  do k a sy  spółdzielni kw oty . 
O szukańczy  p ro ced er p ro w ad z ił od k w ie tn ia  r. 26. 
P o n iew aż  spółdzieln ia  k a to w ick a  pod lega C en tra li 
w  W arszaw ie , p rze to  k ierow nik  B o ro w sk i w y sy ła ł 
fa łszy w e s ta ty s ty k i k w arta ln e . P o d w ład n em u  p e r 
sonelow i w  K atow icach  B o ro w sk i w y s ta w ia ł po 
w p łac ie  specja lne p o k w ito w an ia  odb io ru  p ieniędzy. 
O sta teczn ie  B orow sk i zaw ik ła ł się w  prow adzenću 
ksiąg, w sku tek \ podw ójnego  rozrachunku . Ogólna 
sum a, jaką poszkodow ał C en tra lę  Spółdzielni w 
W a rsza w ie  w y n o si p rzesz ło  35 ty s ię c y  zł. N a ro z 
p raw ie  sądow ej o sk arżo n y  p rz y zn a ł się do w iny. 
P ien iądze zuży ł na  w łasn e  p o trzeb y . S ąd  po prze
słuchan iu  św iad k ó w  sk aza ł go na d w a  i pół roku 
w ięzien ia z policzeniem  a re sz tu  śledczego. W sku
tek  am nestji sąd  d a ro w a ł m u 9 m iesięcy.

B rzez inka  w  K atow ickiem . (T  r u p p o I i - 
c j a n t  a). W  lesie około B rzez in ek  znaleziono 
zw łoki po licjan ta  k o m isaria tu  policji p ań s tw o w ej w  
Sosnow cu. Na m iejsce w y jec h a ła  spec ja lna  korm- 
sja, k tó ra  p rzep ro w ad z i dochodzenie w  te j sp raw ie .

Chorzów w  K atow ickiem . ( S t o s u n k i  w  
h u t a c h ) .  Jak  donosi „P o lsk a  Z achodnia" w  tycli 
dniach w ra c a ł z C h o rzo w a do Król. H u ty  pieszo 
niejaki p. S m olarczyk . P rzech o d ząc  koło  h u ty  p rz y  
ul. C horzow skie j zo sta ł n ap ad n ię ty  p rzez  ro b o tn i
ków', p racu jący ch  w  hucie z n iew iadom ego  pow odu 
i m ocno pobity . In te rw en c ja  policji nie odniosła 
skutku, pon iew aż ro b o tn icy  nie w y d a li w in o w aj
ców , a  z a rząd  nie ty lko , że nie pociągnął w innych  
do odpow iedzialności, lecz n a  s ło w a  polskie odpo
w iad a ł niem ieekiem i, nie dającem i się tu ta j um ie
ścić. P ró b o w an o  porozum ieć się telefonicznie. G dy 
w  hucie u sły szan o  m ow ę polską, p rze ry w an o , nie 
dając żadnych  w y jaśn ień . B y łb y  n a jw y ż szy  czas, 
by  po ty lu  la tach  o czyszczono  h u ty  z n iem czyzny , 
lub też  zm uszono p raco w n ik ó w  hut — Niem ców ' do 
nauczen ia  się języ k a  polskiego. Z arazem , b y  z a 
rząd  h u ty  za ją ł sw y ch  p raco w n ik ó w  p racą , a nic 
u rząd zą ł n ap ad ó w  na p rzech o d zącą  ludność.

K ończyce wr K atow ickiem . ( P o w i n s z o w a 
li i e). O b y w ate l Teofil B itn e r i jego n arzeczo n a  
G e rtru d a  M atu la s tan ą  na  ślubnym  kob iercu  dnia 
24 paźd z ie rn ik a  b ieżącego  roku. Z okazji z a w arc ia  
ślubu m ałżeńsk iego  w szy sc y  k rew n i, p rzy jac ie le  i 
znajom i ży czą  m łodej p a rze  m ałżeńsk ie j b łogosła- 
w ień s tw a  B ożego, szczęśc ia  i w szelk ie j pom yślno
ści w  p rz y sz łem  pożyciu  m ałżeńsk ie in . O sobne p o 
w inszow anie sk ład a  ag en t „K atolika" Jan  Nita.

Z Krdl. Huty.
Król. Huta. ( O k r o p n e  s k u t k i  b i j a t y k i ) .  

Podczas jednej z minionych nocy w yw iązała się zacięta 
bijatyka pomiędzy mieszkańcami baraków przy  ulicy 
Floriańskiej. Jeden z uczestników bójki, którego moc
no pobito, przyw ołał policjanta. Urzędnik w ezw ał bi
jących się wzajemnie robotników do spokoju. Na to 
wezwanie zbliżył się do posterunkowego robotnik Ko
cur z większym kamieniem w ręce. Policjant w ezw ał 
Kocura, by kamień porzucił, lecz Kocur wezwania nic ‘ 
usłuchał, tylko zrobił jeszcze kilka kroków naprzód.

D alszy  ciąg  w iadom ości po tocznych  na 7 stron ie .



chcąc rzucić kamieniem na posterunków. W tym mo
mencie urzędnik strzelił, do Kocura z pistoletu służbo
wego i trafił go w podbrzusze. Ciężko okaleczonego
robotnika odwieziono natychmiast do miejskiej leczni
cy. Przyczyną bijatyki było, że pobitego robotnika ko
ledzy posłali po liter gorzałki. Otrzymał on 20-złotowy 
banknot. Za. wódkę podobno dał za wiele, przeto wy
wiązała się najpierw sprzeczka, a potem spór zakoń
czony bijatyką i ciężkiem poranieniem.

— ( W y b o r y  s t a r s z e g o  S p ó ł k j  B r a c 
ki ej ) .  W przyszłą niedzielę od godziny 3—5 po połu
dniu odbędą się wybory starszego Spółki Brackiej w 
małej salce kantyny hutniczej 4-go obwodu Królewsko 
Buckiego. Nowo wybrany - starszy Spółki Brackiej bę
dzie urzędował przez 6 lat.

Z taietochttrarickiego.
Wielkie Hajduki w  Św iętochłowickiem . (W  

s p r a w i e  8-g o d z i 11 n e g o d n i a . p r a c y  d l a  
k o w a l i  i m a s z y n i s t ó w  w  h u c i e  B i s m a r 
c k a ) .  W  tych dniach interw eniow ali u kom isarza 
demobilizacyjnego przedstaw iciele Zw. Robotników 
P rzem ysłu  M etalowego oraz przedstaw iciele R ady 
załogow ej huty  B ism arcka w  W ielkich Hajdukach 
w  spraw ie przeprow adzenia na 8 godzinny dzień 
p racy  kowali i m aszynistów  przy  pompach do czy
szczenia w ody w  oddziale konstrukcji żelaznej huty 
Bism arcka. Komisarz dem obilizacyjny przyrzekł 
natychm iastow ą interw encję, w obec tego w najbliż
szym czasie m ożna spodziew ać się załatw ienia po
w yższej spraw y.

Chebzie w Świetochłowiek. ( Z a m y k a ć  s t r y 
c h y ). W  tych dniach weszli złodzieje na strych domu, 
w  którym mieszka sztygar Józef Smykała. Na szkodę 
wymienionego sztygara skradziono wszystkie pierzy
ny, które wisiały na strychu celem przewietrzenia.

Z goda w Świętochłowickiem. ( R o b o t n i k  o k a 
l e c z y ł  r o b o t n i k a ) .  Robotnik Julian Trzmiel został 
ciężko okaleczony przez robotnika J. Jawozaka. Pod
czas sprzeczki Jawozak uderzył swego przeciwnika w 
głowę butelką.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów w  Pszczyńskiem . ( S p r o s t o  w  a n i e). 

Na m ocy artyku łu  32 rozporządzenia P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia 10 m aja 1927 r. o praw ie 
prasow em  zam ieszczafny następujące sprostow anie 
wiadomości, w ydrukow anej w  gazetach „Katolik 
Polski11, „Katolik Śląski**, „Górnoślązak*1 i „Goniec 
Śląski*1 z 22 m arca b. r.: „Nie jest p raw dą, że Jan 
Kunert, by ły  zaw iadow ca kopalń jest pokątnym  pi
sarzem  i konkurentem  Sodom ana w  M ikołowie, z 
k tórym  prow adzi wojnę. P raw d ą  jest, że K. jest 
obrońcą p ryw atnym  dopuszczonym  przez w ładze i 
sądy  polskie i niemieckie i w ykonuje obronę tę za 
zgodą w ładz i sądów  w  M ikołowie, w  obrębie ca
łej Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicą. Niepra
w dą jest, że K. rzucił szereg oszczerstw  n a 'S o d o 
mana i za to go zasądzono na 2 m iesiące więzienia 
oraz u tra tę  p raw  obyw atelskich na przeciąg dwu 
lal, co izba karna w  Katowicach zatw ierdziła  z tern,' 
że zniosła w yrok  co do u tra ty  p raw  obywatelskich. 
P raw d ą  jest, że K. był pow ołany jako świadek 
przeciw ko Sodom anowi przed sądem  pow iatow ym  
w  Mikołowie. J a n  K u ri e r t, obrońca p ryw atny .“

W  zw iązku z pow yższem  sprostow aniem  stw ier
dzamy, że p. Jan Kunert, obrońca p ryw atny  w  Mi
kołowie, oskarżony był o zniew agę policji w zw ią
zku ze sp raw ą Sodom ana. Na m ocy w yroku sądu 
powiatow ego w  M ikołowie 5. D. 121/26 p. Kunert 
skazany został na 2 m iesiące w ięzienia i u tratę 
p raw  obyw atelskich na przeciąg dwu lat. Sąd ape
lacyjny w  Katowicach potw ierdził w yrok  co do 
więzienia, natom iast uchylił w yrok co do u tra ty  
p raw  obyw atelskich.

Chełm Wielki w Pszczyńskiem. ( W ł a m a n i a  i 
k r a d z i e ż e ) .  Z nastaniem ciemnych i dłuższych nocy 
oraz wskutek zbliżania się zimy, zdarzają sie&po wsiach 
coraz częściej kradzieże i włamania. W miliónym ty
godniu włamywacze usiłowali wykraść drób wzglę
dnie prosięta z chlewików kilku tutejszych gospodarzy, 
lecz w każdym wypadku musieli odejść z próżnemi rę
kami, gdyż zostali spłoszeni przez domowników. Do 
domu rolnika Macieja Radwańskiego złodzieje weszli 
przez okienko w kalenicy na strych i skradli wiszącą 
tam pierzynę, kilka ubrań oraz kilka worków zboża.

I  Tarnogdrsfeiego.
Segiet w Tarnogórskiem . ( S r e b r n e  g o d y  

m a ł ż e ń s k i e ) .  M ałżonkowie Andrzej Gnizia i je
go żona Joanna obchodzą dnia 21 października ju
bileusz srebrnego w esela. Jubilaci są znani w  gmi
nie i okolicy jako zacni obyw atele, przeto w  dniu 
iubileuszu, w szyscy  krew ni i przyjaciele składają 
im najserdeczniejsze powinszowanie. W szyscy  ży- 
czą jubilatom, aby się doczekali w esela złotego. Ju- 
oilat jest abonentem  Katolika Śląskiego, przeto re 
dakcja „Katolika*** przy łącza się do pow yższego 
powinszowania.

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 18 października 1928 r.

Masło w iejskie za 1 funt • 8 • • 3.40—3.60
Masło m leczarniane za funt • . # ■ • 3 .80 -4 .00
Jaja sztuka . • • • 8 * ^ • Q .20-0.25
Ser biały (tw aróg) . • * • 8 * 0.SC—0.90

Mięso. Z

W ieprzow ina za 1 funt ,• * m i » " * 1 .40-1 .60
W ieprzow ina bez przykładki (kotlety) g * 1.80—200
W ołow ina . .  , OoT-*1ł—1

C ielęcina . , « » * • • 1.30-1 .60
S.kopowina . . • * 9 * • 1.40-1 .70
O krasa św ieża 8 s • § k • 1.70—1.80
O krasa w ędzona • • • 8 i , 1 .80-2 .00
Łój . . . . • a « 1.40

Jarzy n y .
, K apusta za cen tnar .

Kapusta biała (głów ka) . . • g , 0 .20 -0 .50
Kapusta m odra (głów ka) . • 0,50—0,70
M archew  (w iązka) . 0 .40 -0 .50
K alarepa (w iązka) . . . • g ąso
Cebula za 1 funt. . * • # 0.25—0.30
Pom idory za 1 funt « • • a 0 .50 -0 .60
K alafiory sztuka . • • * * 0 .50 -0 .80
Kartofle za cen tpar (50 kg.) • » a 6 .00 -6 .50
Kartofle 12 funtów  ,
Szpinak za funt . * g * Y 0.50
Buraki za 1, funf/ 0 .2 5 -0 .3 0

Owoce.
G ruszki doborow e za 1 funt i 0.40—0.70
Gruszki llgatunek za 1 funt . 8 a 0.25 -  0.35
Jab łka doborow e za 1 funt • « » , 0.50 0.70
Jab łka do gotow ania za 1 funt g 8 . 0 .2 5 -0 .4 0
Śliwki II gatunek za t funt a -* 0 .25-0 .35
G rzyby  zielone (litr) 1.80—1.C0
C y try n y  sztuka • 8 • 0 .15-0 .25

Drób.
Gołębie . . ^ i • * i 1.50
Go{ębięta . . i . 1 .25-1 ,50
K ury- . , , .
K urczęta . .
Kaczki . . . .
Gęsi j »ę • - 10.C0—13.00
Indyki , . • . . . 26.00

Dowóz by ł naogół duży jedynie drobiu byio bardzo  mato.

S P O R T
Boisko W . Piekary — niedziela, dnia 21 października rb.
KS. S p arta  P iek a ry  — KS. Śląsk T arnow skie Góry.

KS. S parta  P iek ary  — Polski Kiub Sport. Miechowice.
M ecze pow yższe odbędą się na boisku p rzy  wielkich łą 

kach. P oczątek  o godz. 13-ej.

KS. Sparta Wielkie Piekary
urządza w niedzielę, dnia 21 października rb. o godz. 19-ej 
,tra sali p. Knopa nadzw yczajne w alne zebranie. Z powodu 
w ażnych spraw  uprasza się o przybycie  W szystkich człon
ków. Sym patycy  klubu' mile widziani. ZarząfcL

Lekkó-atletyczne jednodniowe kursy Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej.

Z w iązek M łodzieży Polskiej organizuje jednodniow e kiir- 
sa lekkoatletyczne dla w szystk ich  naczelników  sportu SM P. 
w  poszczególnych okręgach k tóre m ają za  zadanie, w yszko
lenia naczelników  sportu  w cteiedzinie w ychow ania fizycz
nego. Kurs składa się z części teo retycznej i praktycznej.
1 akie kursa odoyły się dnia 23 w rześnia rb. w okręgu rybnic
kim i dnia 14 października rb. w okręgu tarnogórskim . Mimo 
m ew nego deszczu i przeszkód, p rzyby li nieomal w szyscy  na
czelnicy i liczni goście na pow yższy  kurs. W  pierw szym  re 
fer acie na tem at „P raw a  i obow iązki naczelnika sportu" dat 
referen t pogląd na obow iązki naczelników  w obec przełożo
nych i podw ładnych. P oza  tern porów nał Zw iązek nasz z po- 
tężnem  drzew em  z pniem i konarow em i gałęziam i, gałązkam i 
i liśćmi. W  dalszej mowie zaznaczył, że pień może żyć bez 
jednej lub drugiej gałązki, lecz nigdy gałązka bez pnia. Na
stępnie p rzem aw iał instruk tor zw iązkow y druh Kuszka na te 
m at „Jak  się w ykonuje pięciobój lekko-atle tyczny  i g ra  spo r
tow a palan ta". W yw ody sw e objaśniał rysunkam i na tabli
cach. Lięzne pytania św iadczy ły  o żyw em  zainteresow aniu 
słuchaczy. Po w ykładach nastąpił pokaz przepisow ego u ży t
ku poszczególnych p-zyborow  lekko-atletycznych. K ursa po
w yższe n iew ą tp liw a  przyczyn iły  się do w iększego za in te re 
sow ania uczestników  sportem  i w ychow aniem  fizycznem, 
k tóre  jest podstaw ą hasła  „w  zdrow em  ciele, zdrow y duch".

1 Cieszyńskiego.
Bielsko. (W  o k r ę g u  b i e l s k i m  n i e m a  

s t r a j k  u). W  okręgu przem ysłow ym  bielskim 
czynne są w szystk ie fabryki włókiennicze i w szy 
scy bez w yjątku  robotnicy w łókienniczy pracują. 
Nastrój w śród nich nie w ykazuje tendencji stra jko
wych. W iadomości niemieckich gazet w ychodzą
cych na Śląsku jakoby stra jk  łódzki rozszerzył się 
także na okręg przem ysłow y bielski jest fałszyw a 
: tendencyjna, obliczona widocznie na w yw ołanie 
efektu zagranicą.

Teatr Polski w Kaiowfcacft.
Prezdstawienie Ola młodzieży szkolnej.

W  sobotę, dnia 20 bm. u rządza  T ea tr Polski w  K atow i
cach przedstaw ienie d la m łodzieży szkolnej. O degraną bo
dzie traged ia  w  5 aktach P . C orncilla „C yd" w tłum aczeniu 
St. W yspiańskiego. B ilety  w  cenie od 50 groszy  do 3.— zł. 
do nabycia w  kasie T eatru . Telefon k a sy  zam aw iań 24.48.

„Zygmunt August".
W  sobotę, dnia 20 bm. o godz. 7,30 w iecz. po' raz  7-m y 

opera h is to ryczna T. Jo teyki „Zygm unt A ugust" z pp. B ielec
ką, Lubicz, Stępniow skim , R om anow skim , M azankieni, M ar
tinim, Peteckim , Rem iuem  w partiach  głów nych. D yryguje 
d y rek to r opery  p. Milan Zuna.

W ystęp Teatru Katowickiego w Sosnowcu.
W  niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 7,30 w ieczorem  ode

gra T ea tr Polski z K atow ic w sali T eatru  M iejskiego w S o 
snowcu kom edję w 4 aktach W . P erzyńsk iego  „Uśmiech losu" 
N iew ątpliw ie publiczność sosnow iecka pozbaw iona stałego 
tea tru , tłum nie pospieszy na to przedstaw ien ie  i zapełni w ido
wnię do ostatniego miejsca.

B ilety w cenie od 50 g roszy  do 5 zł. w cześniej do naby
cia w firmie W . C zechow skiego ul. 3-go M aja zaś w dniu 
przedstaw ien ia  o godz. 6-ej w kasie T eatru  Miejskiego,

Opera Katowicka w Gliwicach.
W  niedzielę, dnia 21 bm. odegra T ea tr Polski z K atow ic 

w Gliwicach w T ea trze  Miejskim operę K. Gounoda „Faust". 
B ilety  w cześniej do nabycia w B iurze Z jednoczenia Zaw odo
w ego Polskiego W ilhelm str. 53 i w kasie T eatru  Miejskiego 
w Gliwicach.

Teatr Polski w Rybniku.
W  poniedziałek, dnia 22 bm. odegra T ea tr Polski z K ato

wic w Rybniku w sali H otelu Św ierklaniec kom edję w  4 ak 
tach „Uśmiech losu". B ilety  do nabycia u W P. M alika ul. 
M arszałka P iłsudskiego 14.

Teatr Polski w Tarnowskich Górach.
W  środę, dnia 24 bm. odegra T ea tr Polski w Tarnow 

skich G órach w sali Domu Ludow ego kom edję P erzyńsk iego  
„Uśmiech losu". B ilety  do nabycia  w K sięgarni Śląskiej w  
Rynku nr. 5.

Teatr Polski w Nowym Bytomiu.
W  czw artek , dnia 25 bm. odegra T ea tr Polski z K atow ic 

po raz  p ierw szy  w  bież. sezonie kom edję w 4 aktach W . P e 
rzyńskiego „Uśmiech losu". P rzedstaw ien ie  odbędzie się o 

godz. 7,30 w sali O berży H utniczej. B ilety  do nabycia  u 
W P. S zczerby  w  B iurze M eldunkowem w N owym Bytom iu.

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 20 bm. „C yd" dla m łodzieży szkolnej po 

południu o godz. 3,30.
Sobota, dnia 20 bm. „Zygm unt A ugust" w ieczorem .
W torek, dnia 23 bm. „Uśmiech losu".
Środa, dnia 24 bm. „T rubadur".

Teatr PoIsKj na prowincji.
Niedziela, dnia 21 bm. „Faust" w Gliwicach.
Niedziela, dnia 21 bm. „Uśmiech losu", w Sosnow cu.
Poniedziałek, dnia 22 bm. „Uśmiech losu", w R ybniku.
broda, dnia 24 bm. „Uśmiech losu", w T arnow sk  Górach.
C zw artek , dnia 25 bm. „Uśmiech losu" w N owym B y

tomiu.

Ciągnienie premjowanych książeczek  
oszczędnościowych P. K 0

W dniu 15 bm. P. K. O. odbyło się 10-te z kolei ciągnie
nie prem jow anych książeczek oszczędnościow ych. Prem je w 
w ysokości 1 000 zł. padły  na następujące num ery w ylosow a
nych książeczek: 24993 39507 31433 44893 31820 32038 34352 
34172 33621 25974 5317 20545 36754 2674 34114 9734 17946 
16861 244 28301 19373 41380 33403 39821 39809 20499 25118 
45242 3570 45074 35230 1240 35949 23023 13468 2091 40533
21548 18995 15309 26945 27340 33620 45893 4463 27126 36433
30042 42448 21858 39877 39728 36083 28948 32977 29986 24604
31379 26571 14643 16869 36015 44804 32030 32605 28389 39626
36515 18975.

N A O E S Ł A ł i E ,
W  sprawie przeziębienia.

P ragnęlibyśm y uśw iadom ić naszych  czytelników , żc in
fluenca i w iele innych chorób rozpoczynają się p raw ie zaw 
sze jako zw ykłe przeziębienie. W ynika z tego bezw zględna 
konieczność, aby  przeziębienia, naw et z pozoru najłagodniej
sze, nie lekcew ażyć. Z chw ilą ukazania się p ierw szych  jego 
objaw ów  należy  zażyć 1—2 tabletk i Aspirin i pow tarzać  to 
co 3—4 godziny. P om yślny  w pływ  działania leku ujaw nia się 
w tych w arunkach bardzo  szybko.

P raw dziw e tabletk i Aspirin są do nabycia  w każdej ap
tece. D la uniknięcia licznych istniejących naśladownictwa n a 
leży zw racać  uw agę na opakow anie o ryginalne „B ayer" (p ła
skie pudełeczka z czerw oną opaską).

Wesoły kącik.
M iły sen.

Term inator: (śniło mi się dziś, że dostałem  pie
czeń na kolację.

Majstrowa: Gdybyś w  dzień nic myślał o ta-
kich gnipstw ach, toby ci się w  nocy nie śniły...



Program radiowy.
Sobota, dnia 20 października 1928 r.

Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gosp. — 16.00
P ły ty  gramofonowe — 17.10 Nauka czytania nut — 17.35 Skrzyn
ka pocztowa dla dzieci — 18.00 Słuchowisko dla młodzieży — 19.00 
Rozmaitości — 19.30 Odczyt: Z podróży konserwatorskich po
Śląsku — 19.55 Komunikat rolniczy — 20.05 Odczyt: W spółczesna 
Anglja — 20.30 Transmisja z W arszaw y — 22.00 Sygnał czasu — 

22.30 Muzyka taneczna.
Warszawa, fala 1-111 m.: 12.00 Sygnał czasu, hejnał — 15.45 Nad

program — 16.00 P ły ty  gramofonowe — 17.30 Dwa odczyty — 
18.00 Program  dla dzieci — 20.30 Operetka — 22.30 Muzyka ta 
neczna.

Kraków, fala 566 m.: 12.00 Sygnał czasu i hejnał — 12.10 P ły ty
gramofonowe — 17.10 Odczyt o Kaszubach — 17.30 Odczyt: Poli
tyka zagraniczna — 19.00 Słuchowisko dla młodzieży, następnie 
rozmaitości — 19.25 Lektura anigelslw — 20.30 Muzyka —- 22.30 
Muzyka taneczna.

Ponzań, fala 344.8 m.: 7.00 Gimnastyka poranna — 13.00 Koncert 
gramofonowy — 17.30 Odczyt: Ruch katolicki na wszechnicy po
znańskiej — 17.25 Gawęda harcerska — 18.00 Program  dla dzieci 
— 19.00 Odczyt o Mediolanie — 19.25 Lekcja angielskiego — 19.50 
Odczyt dla pań — 20.30 W ieczór kabaretow y 22.40 Muzyka ta 
neczna — 24.00 Koncert nocny.

Wrocław, fala 322.6 m.: ,
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 W śród książek — 15.30 Nowoczesna

muzyka operetkowa — 18.00 Odczyt p. . „Barok a m y“ — 18.20 
Esperanto — 19.25 Lekcja stenografii — 19.25 Odczyt — 20.15 
W esoły program — 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9 m .: 16.30 Koncert — 19.00 Dwa odczyty — 20.00 
„Die deutschen K leinstadter", operetka w 4 aktach Kotzebuego.

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek muzyczny — 15.30 Nadawa
nie obrazów — 16.00 Koncert — 17.45 Program  dla dzieci — 18.15 
Bajka o Tristanie i Izoldzie — 19.15 Muzyka (kwartet) — 20.05 
„Hannełes Himmelfahrt“, bajka w  2 aktach Hauptmanna, następ
nie koncert i nadawanie obrazów.

Kursy rolnicze.

4 i

rok

Wobec mylnego przedrukowania w „Rolniku Śląskim" 
nr. 42, dni kursów rolniczych ustalą się następująco:

Powiat Pszczyna: w S z e r o k i e j ,  w dniach 5, 6 i 7 li
stopada rb.; w P a p r o c a n a c h ,  w dniach 9, 10 i 12 listo
pada; w M i k o ł o w i e ,  w dniach 14, 15 i 16; w P o d l e 
siu,  w dniach 20, 21 i 22 listopada.

Powiat Rybnicki: w K o r n o w a c z u ,  w dniach 26, 27 
i 28 listopada rb.

Powiat Lubliniećki: w B o r o n o w i e ,  w dniach 3,
5-go grudnia rb.

Przystępując do opracowania planu wykładów na 
1929 Śląski Związek Rolników uprasza Kółka Rolnicze o po
danie korzystnych terminów zebrań z wykładami.

Przewidywane jest urządzenie dwuch wykładów w każ- 
dem Kółku Rolniczem w ciągu roku 1929, nie licząc możli
wych referatów wygłoszonych w dniu powszednim. Podane
terminy zostaną uwzględnione. Święta, oprócz niedziel służą
wypoczynkowi referentów i nie wchodzą w rachubę.

Wykłady fachowo-rolnicze 
odbędą się w niedzielę 28 października rb. w następ. Kółkach 
Rolniczych r

Krzyżowice, o godz. 16-ej gospoda Polnika.
Jamnice, o godz. 15,30 gospoda Stoleckiego (w browarze) 
Żory, o godz. 16-ej, oberża Źegrodzkiego ul. Rybnicka. 
Katowice-Dąb, o godż. 15,30 oberża Czupryny ul. Dębowa, 
Kamienica, o godz. 13-ej, gospoda Misia.
Babienica, o godz. 17-ej, gospoda Janego.

Odpowiedź redakcji.
Do Józefowca p. P. Korespondencji dotyczącej

nazwy towarzystwa nie umieścimy, aby niepotrzebnie nie 
wywoływać rozgoryczenia wśród członków. Jest to wewnę
trzna sprawa obecnie istniejącego kółka, przypuszczamy tak
że, że na zmianę nazwy zgodziła się większość członków. 
Ostatecznie niech Pan zabierze głos na zebraniu towarzystwa.

Sprawy towarzystw.
Zebranie fasadzistów i tynkarzy Z. Z. P. w Katowicach.

W niedzielę, dnia 21 października o godz. 10-ej przed połu
dniem odbędzie się w Katowicach na salce w Tivoli przy 
ul. Kościuszki zebranie fasadzistów na szlachetny i zwyczaj
ny tynk. Bardzo ważne sprawy!

Król. Huta. Tow. gimn. Sokół urządza zebranie w so
botę, dnia 20 października rb. o godz. 7,30 wieczorem na 
salce Z. Z. P. przy ul. Marszałka Piłsudskiego 3. Referat: 
„10-cio lecie Niepodległości Państwa Polskiego", wygłosi drh. 
prof. Rudnicki.

Baczność S. M. P. Jutrzenka w Król. Hucie. W niedzielę, 
dnia 21 b. m. urządza S. M. P. Jutrzenka przy kościele św. 
Barbary w domu sierot o godz. 2-giej swoje miesięczne ze
branie, na które zaprasza się wszystkich członków.

i Zarząd.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie.

Ruch budow lany
się wzmaga, a w  połączeniu z lem. 
wzrasta zapotrzebowanie kredytów. 
W szystkich, bardzo licznych wnio
sków o pożyczki na wykończenie 
albo postawienie nowych budyn
ków, chlewów i stodół, albo na 
inne cele, niestety uwzględnić nie 
możemy, dla tego donosimy, że

pierwszeństwo
w  uzyskaniu pożyczek mieć będą

deponenci,
którzy oszczędności swoje u nas 

składają.

Bank Ludswy w Katowicach
Młyńska 3.

Mii jony ludzi używa i wielbi

M e r i d i o l
bo jest on najlepszym i naj
skuteczniejszym środkiem 
do nacierania i pielęgno

wania się.

Polecam:
sypialkl, jadaikf, pokoje męskie i kuchnie.

Meble pojedyncze: 
szafy, szafon erki, stoły, krzesła, łóżka, meble 
:-: gięte, fotele, kanapy, leżanki 1 materace

Sprzedaż na raty. Ceny umiarkowane. 
Rzetelna obsługa. Dostawa do domu bezpłatnie.

Kazimierz Beseler i
Skład mebli i wyroby tapicerskie 

R ydułtow y, ul. Korfantego nr. 12. Tel. nr. 5. 
(5 minut od stacji.)

Towarzystwo Bankowe
dla miasta Mikstowa i okolicy

zapisana Spółdzielnia z ogr. odp.

w Mikołowie, ul. Kościelna 7
przyjmuje wkładki:

za dzlennem mipiaietaisst 0% recsnle 
„ niiesimn ,. 7 % „
„  f f f l l e w o i z s e n i „ 8%  „
= =  ujiipoZiiiza p  12%  rocznie. = —

Z a r z ą d .

C A M f P s p a f  p o sa d ź
Musisz ukończyc kursa 
fachowe korespondencyj
ne prof. Sekułowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow
nie: buchalterji, rachun
kowości kupieckiej, ko
respondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie-

Po, pisowni, (ortografii), 
'o ukończeniu świadec

two Żądajcie prospekt.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj
skową i kartę mobiliza
cyjną, wystawione* przez 
P. K. U. w Król. Hucie. 

Stefan M alcherek  
Wielkie Hajduki.

Za obrazę wypowie
dzianą słowami Fran

ciszkowi Berczykowi — 
przeciw jego matce od
wołuję i przepraszam. 
Franciszek Ucher 
Kolonia Bielszowicka.

Tanio
mam na sprzedaż: 

4 1/, m orgi d o b rej  
roli z 4 budowiskami, 
I 1/, m orgi d o b rej
tek i, 10 minut od stacji. 

M ikołaj Gruchiik
Zarzecze, pow. Pszczyna

K a r b o l in e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr" zabez

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy
syłamy na żądanie opis 
darmo.

J e i e l i
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je

dynie

M O L S N I E .
Molina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia
ną i t. p. od moli zna
komicie i jest w ulepszo
nym swym składzie naj
lepszym środkiem prze
ciw tym s t r a s z n y m 

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerji w paczkach po 

0,75 zł t 1.25 zł.

ClYYEŁ&ICYl

I Ważne uroczystości 
rodzinne:

Zaręczyny, zaślubi
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj
cie w nasz. gazecie.

W yd ął i Z achow ać!

iBlfgŁgmwm ealm  ̂ *3ny Csillagpfl
ww m&mk W  = =  d o  wszystkich g

Z okazji 50letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powoła
łam do żyda organizację, której celem skuteczna walka z niezliczonemi 
chorobami włosów, które rozmnożyły się w społeczeństwie, a które 
wśród większości przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ nie 
wywołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie’ pielęgnacji włosów za
poznała mię z tysiącami przypadków, u których skutkiem nieświado
mości danych osób, już w wieku dziecinnym, przez zamieranie korzeni 
— włosy całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegi celem 
ich odzyskania były beznadziejne. Te przypadki, które należy tłoma- 
czyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób, że
choroba wogóle istnieje, nagromadziły się w ostatnich latach w ten » —-----------
sposób, że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej 
ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, 
a mianowicie

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania włosów
i spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie w tern gorliwie.

Wszystko co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwestjo- 
narjusz i zaraz go przysłać do mnie.

Badanie włosów jest całkiem b e z p ł a t n e  — nie wahajcie się więc ani nie mówcie 
przypadkiem, że nie potrzebujecie tego.

Każdy musi się upewnić o stanie zdrowia włosów i skóry głowy, zanim będzie 
zapóźno.

Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz, tern samem do
konacie już znacznego kroku naprzód w interesie zdrowia społecznego.

T u  o d c i ą ć !  P r o s z ę  p i s a ć  w y r a ź n i e l
N a z w isk o ...................................... ....  jeżeli tak, ja k ie ? ............................................
A dres................................................................   Czem pielęgnuje pan (i) w ło sy ? ....
W ie k ..................................................... ........  . Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki
Czy cierpi pan (i) na wypadanie włosów? . na włosy bezskutecznie?.............................
Czy ma pan (i) łu p ie ż ? .................................  jeżeli tak, jakie?  ............................   . .
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty? . . Czy ma pani fryzurę chłopięcą, czy też dłu-
Czy skóra głowy jest wrażliwa? , . . . . gie w ło s y ? .....................................................
Czy w ost czasie przebył pan (i) jakie cho- Czy włosy pana (i) są rzadkie albo gęste? .

r o b y ? ............................................................ Czy cierpi pan (i) bóle g ło w y ? ...................
Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz z kilkoma 

w ostatnich czasach wyczesanemi włosami wysłać na adres:

Anna Csillag, Kraków. W ielepole 5|18
w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwarancją zobowiązuję się do zachowania zu
pełnej dyskrecji w każdym wypadku, jak również do tego, że pismo to archiwów moich nie 
opuści. ,

Zalątzyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpew led i!

Monterów
na centralne ogrzewanie
poszukujemy na stałą pracę i dobrych 

warunkach.
Tow. M c. Drzewiecki i Jeziorański

Poznań* Wały Zygmunta Augusta 2.

Najtańszy sk ła d  w Żorach  
P orcelan a  — Szkło — Fajans — Na
czynia b u n d o w e oraz wszelkie sprzęty 
kuchenne poleca w wielkim wyborze hur

townie i detalicznie. 
Wypożyczam naczynia stołowe na wesela.

ulica Drzewna 
dom p. Musiała

t Y(JV&Yv&mii iiav&yiua oiur

M. Łakota, Żory,

A.  D E M  I Z  O T
L u h e r t  ( P o z n a ń )

— poleca —
drzewa i krzewy owocowe, par
kowe i ozdobne, róże, komfery, 

rośliny na żywopłoty.
Cennik na żądamel Cennik na żądanie!

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a 
□ KINO-CAPITAL, KATOWICE g
Q  _______________ PLEBISCYTOW A 3.________________ Q

O□
Oo
o□□□□□□

Od piątku, dnia 19 bm.

Cienie haremu.
Wspaniały dramat erotyczny, ilustrujący życie egzostycznych 

władców wschodu i ich stosunek do białych niewolnic.
Niezrównany przepych wystawyl

W ro lach  g łó w n y ch : Luiza La B ran ge, Leon Mathof. 
W spaniały nadprogram .

Początek seansów w niedzielę o godz. 2-giej po połud. 

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

□□□□□□□n□□□

\ Piotr Kamiński, Królewska Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

Skład konfekcji męskiej 
: pierwszorzędny dział krawiecki =  f


